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Stolica 

w ten sposób 
swóf udział w 
chodzie- . 

Miasto przybrało 

3-e i MAJ 
uroczyście obchodziła rocznicę wielkiego czynu 

naszych przodków 
Dzień 'cicpły> pogodny, więc 

kto żyw wylęg" na ulicę, aby 
tamanifestować 

uroczystym ob-

wybitnie 

(ToJjrtDafm od warszaw sWe*o korespondenta) 
stronie zasiedH rząd, senatoro
wie, posłowie, po Jewej stronie 
korpus dyplomatyczny hi cor-
pore. Stalle zajęta generallcja. 

Nawa główna DO obu stro
nach kordonu żołnierzy z 30 p. 
p. zajęta była po prarwej przez 
korpus oficerski PO leweł orzec 
delegacje stowarzyszeń i orga-
nizacyj społecznych, akademi
ków, cechy ze sztandarami o-
raz prasę- > 

. . DeNada 
Po odśpiewaniu hymnu „Bo

że coś Polskę" Prezydent Rze
czypospolitej skierował sie ku 

władz! wyjściu, udając się na Krakow
skie Przedmieście, gdzie na spe 

odświętny charakter- Sklepy 
wszystkie zajnłniete, a domy 
udekorowane pasami narodo-
werai BaJkony zwłaszcza na 

poebodu udekorowane em-
itami narcxloweml-

Uroczysta Msaa w Botanice 
Dorocznym; z*ycjajem rek

tor, senat i niloczicż akademic
ka rozesłali zaproszenia do 
przedstawicieli rządu 
miejskich, prasy 1 organizacyj 
społecznych ó i irzybycie na u 
roczystą mszę iwiętą-

Wczesnymj nnkieth zgroma-
datt sie zaprosa cni. 

Młodzież univ rerrytecka i po
litechniczna stanęła pod rozwt-
nietomi sztanda -ami. 

Obok rektorowie i ciało pro
fesorskie; 

Msze połowa wśród uroczy
stego nastroju — odprawił 
ksiądz Graboj-ski, następnie 
przemówił ksiądz Szlagowski, 
podnosząc n;e; łvchana wagę 
.konstytucji majowej, który to 
akt stał się dla narodu polskie
go symbolem pi zyświecającym 
mu w przeszłe ści i wskazują
cym dragi przyszłości-
Maca dni nłódzezy w kosetefe 

św- Krzyża. 
O godzinie 9 ej rano w ko

ściele św- Krzjża wobec licz
nych zastępów młodzieży 
szkolnej i kot nauczycielskich, 
odbyła Się uroczysta msza, po-
ezem lcazan|e okolicznościowe || 
wygłosił ks.jSs 
Przed msza i] 

Juz o 
Senatorskiej 
nym poczęły, 

tfnic. 
w Katedrze 

ie 9-ej rano na 
placu Teatral-

ię zbierać dele
gacje stowarzyszeń i organiza
cyj społeczny ca. 

Pmiazd 
Prezydenta, RzeczypospoBtel 
Godzina 10-a rano nrzyież-

dża Prezydent Rzeczypospoli
tej- Kompan ja Itonojowa 36 p. 
p- prezentuje bioń. Pan Prezy
dent wcfcodrf dp Katedry-

Uroczysta 
w Kai 

O godzinie 1C 
czyna się msza 

święta 
m- 10 rano za-

Cetebruje ją 
Kakowski w otoczeniu liczne
go kleru. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
zajął miejsce po prawej/Stronie 
prezbiterium ria wzniesieniu, 
pod baWacliimam, miejsce da
wnych k.-Miw! n ,Ukk.h-. Tuż 
przy nim stoją i fotele 

cjalnle ustawionem podwyż
szenia vis a VJS Resursy O-
bywatelskrej w otoczenia rzą
du. Sejmu, Senatu i przedsta
wicieli ciała dyplomatyczne
go obserwował defiladę i po
chód. 

Godzina 10 m 45 zaczyna się 
defilada-

Naprzecfwko podwyższenia 
staje orkiestra reprezentacyjna 
komendy miasta. 

Na czele kroczy Szkoła Pod
chorążych. Dalej ida: 21 p. p., 
30 p. p. i 36 p. p-

Kawaleria, I p- szwoleżerów 
i artylerią, 8 i 18 pułki artylerjl 
polowej ahz 1 dywizjon arty
lerii kormef 

Dotea .postawa naszych koł
nierzy wywoływała ogólny 
entuzjazm. 

Za wojskiem maszeruje po
licja piesza, następnie konna-

Pochód-
Defilada skończona-. 
Zaczyna się pochód. 
Koleino uja jedne, za draga 

delegacje: Związek hallerczy
ków, b. powstańców górnoślą
skich, weteranów 1863 roku, 
Harcerstwa polskiego, Soko
łów z własną orkiestra. 

Dalej konna banderia kraku
sów, za nią wozy z krakowian
kami I oddział kosynierów z or 
kiestrą na czele-

Delegacie straży ogniowych 
prowincjonalnych, wioślarze i 
urocze wioślarki, cykUścl. Pol
ski Czerwony Krzyż, Stowarzy 
szenie techników polskich, 

Dalej N.P.R. i Z.Z-P- Za or
kiestrą fabryki Gerlacha kolej
no ida dzielnice i związki z dziel 
nicą powązkowską I Zw. gar
barzy na czele, poczerń kolejno 
zw'ązki: skórzany, budowlany, 
drukarzy, telefonistek, pracow-
n!ków miejskich, robotnicy fa
bryk Gerlacha, Lilpopa, Norbfc-

Ina. Pleifra i w- hmych. 
Trzy zajęte. '• Siedzą na nich I Następnie miodzie*, a wlec: 

marszałek Senatu- Tramp- i Zjednoczenie młodzieży Pracu-
czyński. marszałek,-Sejmu _ p c e ! ..Orlę', pensje żeńskie i 
Rataj i premJeriGnitfski. C z w a r p ^ y * orkiestrami-
ty — marszałka Piłsudskiego. | n;jei N. P. R- i Z- ,Z- P. I ca-

Po obu stronach.fotelu panaj!v d'u? szereg innych onranh 
Prezydenta ustawiły się dele- zacii społecznych t zawodo-
kacje studentów uniwersytetu 
i politechniki z« sztandarami-

Na fote'u r* lpwei stronic nre 
zbiterjum zasiadł nuncjusz pa

pieski monsigrore Lauri. j 
Dalej w krzesłach po prawej 

wvch 
IJo skończeniu pochodu pan 

Prezydent Rzeczypospolrtej o 
godz. 12-ej m- 1S odjechał •* o-
toozeniu szwadronu przybocz
nego, za nim pojechał p. pre-

Saim!róistwo młodej mężatki 
w Cytaieli 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 
Wczorai o godz nie 1-ei no pojDucha, gdzie nie odzyskawszy 

tudnu w mieszkaniu wiasnern iprzvtomno<v wkrótce zma t̂a. 
* cytadeli w budynku Nr- 12. \ Przyczyna samobójstwa iest 
wystrzałem.z rewolweru skie- tajemnica rodzjrma. 
rowanym w sprce posirzel:la| lak sie dowiadujemy P- Bro-
si-.* śnre. UlnJe lżona norucznika n stawa Gw!azda była obecna 

' 26-lem'a Bronowa Gwiazdn. w Cytadeli podczas sławnego 
Wezwane jPcjrotowie ratunko wybuchu i została ranna odłam 

we odw ôzłpr p&are zamachu i kicm spadaiacezo muru. 

mjer Grabski I korpus dyplo-
matyczny. 

Pochód zaczął sie rozwiązy
wać juz przy Alejach JerozoHm 
skich. 

Akadenda Sokolska 
Zaraz po rozwiązaniu pocho

du o godzinie 1-ej popoł- w safi 
kina ,,Varsavia" odbyta się uro
czysta akademja; zorganizowa
na ku wzczeriuL133-letniej ro
cznicy konstytuci trzeciego ma 
ja przez Związek towarzystw 
timnastyemych sSokóT'- i 

Dochód z tej akademji prz*-
znaczony został na budowę só-
kolni w Warszawie. 

Akadenda N- P- R. 
0 godz- 5 m. 30 w sali Mu

zeum Przemyślu I Rolnictwa 
odbyła się akademja N- P. R. 

Raut na Zamku 
Wczoraj wieczorem w Zam

ku odbył się z okazji Święta 
Narodowego 3-go Maja, doro
czny raut, wydany przez pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W przepięknej sali asśamWo 
wej oraz w przyległych daw
nych komnatach królewskich 
zebrali się zaproszeni goście, 
których liczba była ścisłe o-
graniczona- To też dzłęk! nie
wielkiej stosunkowo ilości obe
cnych uniknięto zazwyczaj to
warzyszącego tego rodzaju u-
roczystościom ścisku, co nada- j 
wato zebraniu charakter więcej 
podniosły n'iłv. 

Wśród zaproszonych gości 
zauważyliśmy: wszystkich mi
nistrów z małżonkami z p. pre
mierem Grabskim I p- Orabską 
na czele-

Duchowłensewo reprezento
wali ks. kard. Kakowski, ks. ar
cybiskup Cieplak oraz metro
polita prawosławny Djonizy. 

Korpus dyplonutyczny ze 
swym dziekanem monśłffno-
rem Laurim na czele, stawił się 
w komplecie- Posłom i senato
rom przewodził marszałek Sej
mu wraz z p- Ratajową. 

Na kilka minut przed zano-
wiedzianem przybyciem p- Pre 
zyderrta Rzeczypospolitej, na 
Zamek , zaczynają przybywać 
zaproszeni, łctóivch salutuję w 
westibulu szwadron honorowy-
Pirepłękne komnaty robią na 
gościach potężne wrażenie-

Punktualnie o godz. 9Vt 'włe-

Uroczystości zm?wrA 
na cześć Polska 

DrwyszanaJmiżestarjąniemto armJi francirskicj, brwi;ice} n.{ 
Mars7alrij 

czorem nadjeżdża p- Prezydent 
Rzplitej, który wraz z p- Woj
ciechowską i córką, czynią ho
nory domu. Mistrzem ceremo-
nji był szef protolcułu, p. Przez 
dziecki. 

O godz. 10 wlecz, rozpoczy
na się śpiewem p. Czapskiej ^ " ^ ^^"T^l ' """J " 
część koncertowa. Z kolein J- • ^^nmi t iym"ó w francustaę-

warzystwa /„Praace-Pologne" 
urządzony zxtefał dzisiaj w Sor
bonie obchó^ polskiego lwięta 
narodowegoj Przewodniczył u-
roczystoścd , marszałek Foch-
Obecni byli m. in- przedstawi
ciel prezydenta ministrów oraz 
ministrowie Fabry, Bokanow-
ski. Deselyes. Marsal i Maginot, 
szereg wybitnych osobistości 
z pośród ciała dyplomatyczne
go, generałowie Gouraud. Wey-
ganu, Lerond, Niessei i inni. Po 

stradKłe staje śpiewaczka p-
Ada Sari, którą zastępuje na
stępnie Mieczysław Frenkiel-

Koncert zakończyły pieśni, 
pdfworzoae przez r> Pollńska-
Lfwteką. 

Obecnych na raucie „kraku
sów" p- Prezydent Rzplitej o-
prowadzał osobiście po salach 
zamkowych-

Następnie gości poproszono 
do bufetu ze słodyczami. 

Raut wśród podniosłego na
stroju i miłej pogawędki prze
ciągnął się do godz, 1-ej po pół
nocy. 

'Brosze ujrz^ 
Światłe dzienne 
Dziś. t. i w poniedziałek zo-

steną puszczone w obieg gro
szowe banknoty zdawkowe, 
których brak wprowadzał cha
os w rozrachunkach złoto
wych-

go i polskiego, marszałek Foch 
wyraził obecnym podziękowa
nie za przybycie na uroczy
stość- Przewodniczący towa
rzystwa .jFrance-Pologne", se 
na tor Noulens, wygłosił prze
mówienie- Następnie zabrał 
głos marszałek Foch. Mówił o 
fcgjontetach polskich, którzy 
polegli za francję i podnosił ro 
lę, jaka ppypadała w udziale 

rodów cienreżonych 
Foch podkrfślit następnie wh| 
ne przywiązanie polaków, kt 
re wyraziło sie in. in. w czaiS 
kampanji z r. 1812 w Rosji, 
udziale polaków w batalion 
francuskich w r- 1814 w tr»w: 
rzyszeniu polaków Napoieoru. 
wi na wyspie św- Heleny, -4 
wreszcie w czasie ostatniej wci# 

ny światowej-
Pos. dr. Chłapowski 'W mtie 

niu Polski jx)dzickowat onrani 
zatorom uroczystości oraz ma-
szalkowi Fochów, za dowodu 
sympatii- Ohe.-ni nn iirn>v,ysto-
ści przestali Prezydentowi Wo; 
Piechowskiemu depeszę gratu; 
lacyjną-

WIEDRN (PAT). Z okazji p4l 
sldeso święta narodowego 
dn- 3 maja odbyło się w kośck -
le na Remiwegu uroczyste rt -
bożeństwo. 

Cześć bohaterowi! 
Generśt weygand kawalarem „Virtuti Mllltarl' 
Dnia 3- V. w Paryżu -w 

siedzibie poselstwa polskiego 
odbyta sie uroczystość de
korowania generała WeyRan-
da krzyżem V.rtuti MfHtari-

przedstawiciel prezydenta Rfe-
oubllki oraz prezydent mir|-
strów. Poincare, * marszałek 
Foch. generałowie Duoont Li 
rond i inni, personel poselstwa 

Na uroczystości obecni byli: polskiego'w komplecie, polski 

Dymisja rządu Jugosłowiańska^ 
W dniu i- V- prezes Rady nr- i stanie odroczona do chwili 

nhstrów ogłosił decyzje rządu I tworzenia rrowego rządu, 
podania siê  do dymisji. Izba zo-

Po Wlś!e pływa sprzedany tabor 
rządu polskiego 

Ale skarb nie otrzyma! pieniędzy 
Aktem rejentalnym zeznanym 

w grudniu r. z- przed warszaw 
skim rejentem p. Wygartow-
skkn nabyło Warszawskie To
warzystwo Transportu i Zeglu 
gj Sn. Ack. wszystkie aktywa i 
Pasywa Towarzystwa /jedno
czonej Żeglugi Polskiej Sp- Akc-

Głównym akcjonariuszem tej 
ostatniei spółki bvł rząd polski 
posiadający 

przeszło 70 proc- akefl-
Wysoki ten udział rząd po

siadał z tytułu wniesłoneiro 
przy powstaniu spółki w stycz
niu 1923 roku majątku przeważ 
nie >w postaci 

taboru rzecznego. , 
Pozostałą część akcji należą 

ła do osób i instytucyj prywat
nych- Oczywistem iest że w 
takich warunkach 

sprzedawca był rząd. 
Nabywca nowy „Warsz. Ton 

warzystwa Transportu i Zegiu 
gf, dokonało skupu za 1200000 
akcii swei spółki, która to 
ilość miało uzyskać przez wy
puszczenie nowej 8-ej emisji 
zmieniając równocześnie par. 
23 swej ustawy orzekający, iż 
wyłączne prawo do nowych e-
misji mają posiadacze daw
nych emisji. 

Międzynarodow* traktaty handlowe 
POLSKI 

Wyrazem żywotności I eks
pansji gospodarcze) każdego 
państwa są 

traktaty handlowe. 
które zawiera sie z sąsiadami i 
państwami całego świata. 

Polska 
ratyfikowała 

dotąd traktaty handkrwe z Frań 
cją> Srwajcarją, Włochami, 
Rumunia. M **a Belgia. Ju
gosławią, Turcja 1 Japonią, nad 
to zawarła międzynarodowe «r 
mowy handlowe, dotąd 

jeszcze nie ratyfikowane 
z Anglją, Fmhmdją, Danją 1 
Czechosłowacją. W toku zawar 
cła są 'Areszcie umowy handk) 
we z Norwegją i Holandia oraz 
Szwecją. 

Z państw europejskich pozo
stają jeszcze 

urno wam. handlowemj. z Polska. 
Węgry, Hlszpanja, Portugalja, 
dalej Łotwa i Estonja, Orecla i 
Bułgarją, oraz ze •«rzgfcdów po 
litycznych Niemcy I Rosła, 
wreszcie Lttwa- Poaa Europa 

najpilniejsze będą traktaty han 
dlowe j 

z Chinami. 
Persją, Afganistanem i Sjamem 
ale przedewszystkiem 

ze Stanami Ziednoczonemi 
Półn- Ameryki, skąd kieruje się 
do .nas znaczny przywózj arty
kułów kolonialnych i surow
ców-

Umowa handloara 
z Rosją sowiecką 

powinna była być dawno za
wartą wobec doskonałej znajo
mości rynku rosyjskiego przez 
polskich przemysłowców, in
żynierów 1 kupców oraz groź
nej konkurencji zagranicy, któ 
ra jak Niemcy i Anglja wyprze
dziły nas w opanowanfu ryn
ku rosyjskiego. 

Na szczęście sytuacja nie 
przedstawia się dla nas nieko
rzystnie o tyle, że Sowiety do
piero obecnie wchodzą na dro
gę zerwania 

z dotychczasowym syste-

liwającym wszelkie angażowa 
nie się w produkcji i ochronie 
rosyjskich kapitałów zagra
nicznych- O ile uzyskamy tył-, 
ko 

korzystne warunki 
w traktacie z Rosją, a poseł 
Darowski daje wszelkie tego 
gwarancje, to wiedza, doświad 
czenic i talenta nasze •*/ opano
waniu rynku rosyjskiego okażą 
się w pełnem świetle. 

Pilny jest także traktat 
z Niemcami, 

które w naszym wywozie i 
przywozie odgrywają^ zanysze 
pierwszorzędną rolę. \ tu trak
taty handlowe, umiejętnie za
warte mogą przy^yroć się do 
uzdrowSenia obecnego obrotu 
handlowego. 

Nowa taryfa ceina. 
opracowywana obecnie, umoż
liwi należyte wykorzystanie 
już zawartych 1 zawrzeć się 
mających handlowych umów 
międzynarodowych, których 

„ , „ Hość i jakość podnosi po*»K 
pomyki gospodaTcze), umemoz"mocarstwową Polski. 

Noiva emisja prsrzTraczon* 
wyłącznte dla skupu Zjednoj 
czonej. Ze-glugi Polskiej, oczy 
wiście 
zmnletezala wysokość intełałl 
dotychczasowych dkcjonarjr 
szy VAfarsz- Tow. Transn. i Ź| 
gluspi- Wobec teco grupa ty 
akcjonai-juszów zanrb t̂estowl 
ta przeciwko emftriwania 
•\vych emisji-

Miało to ten skutek, że 
enrisja została cofnięta 

Równocześnie protcrtująi 
grupa wn!osła zażjalcnie 
Najwyższejro Trybinjarit Ai 
nistracyjnepo o unieważnię' 
prawomocności uchwał odd 
cych całe nowe emisje now; 
ugrupowaniom z pómirwęc 
dotychczasoAT^h posiadacz; 
akcji. 

W tych warukadh rząd do 
tychczas 

nie otrzymał 
przewidzianej zap'iaty za sprzj 
dany w grudniu r- z, swój mi 
jstek i trucipo przewidzieć, 
dv te zanłctc otrẑ rma. 

Należato s;c spodziewać, 
wobec n:e'trzvmania zapłai 
rząd wstrzyma! się z oddaniel 
swego majątku no>vonabyfl| 
cy. > 

Tymczasem jest łfrżeciwnfi 
już od 1-go styczrra, r. b 

majątek rzad(>wy M 
jest w posiadaniu Warsz- To\ 
Transportu i Zeglusd i z chwi 
otwarcia nawigacji jest eksplo 
atowany- I 

Rząd polskr po '̂fni«'1 ^ 
rżeć w tę sprawę i albo rozj 
wiązać natychmiast zawartą 
mowę i odebrać swój majątel 
albo domagać się od dyreki 
Warsz- Tow. Transportu i Z 
ługi natychmiastowej zapłi 
— linaczej sprawa może 
przebiec nie wiadomo Jak 
go z oczywistą stratą Ska 
polskiego. 

1 -rf. /Ł N 
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Obchód 3 E*fa]3 w Sztokholmie 
miejska p. Wohlin. odbyć się 
miał według następującego po
rządku: 

Słowo wstępne rozpoczęła 
rrfpwa powitalna .następnie od
czyt o konstytucji wygłosił pro 

SZTOKHOLlM 3. 5. (Tel. 
wł). Według informacyj, u-

przez b. konsu 
^tokholmie, p-

iego, obchodzo-
ader uroczyście 
o Maja-

dzielonych ttai 
id polskieird 
W. Dzięriaws 
no-tam dziś 
,,victo Trzeci 

Obchód zo 
;ct złożony z 
:airneszikałych 

•T;LZ przyjaci 
i_ów-

Zapowiedź 
i.i nader ży^c 
.'. szer^kicli k' 
;wa mlejscOw 
Program urc 

j:rzcwodnic2iyć[ 

ranizował komi-
:rona polaków, 
w Sztokholmie, 
naszych, szwe-

hodu wzbudzi-
zainteres cwanie 
[ach społeczeń-

:KO-
izystoścł, której 

miał radny 

fesor Antoni Nystrom. 
Jako speciulna atrakcje uzy

skano współudział :-.nakomitei 
śpiewaczki p. Arirasińskiej-
ChojnackieJ. przybyłej na spe
cjalne zaproszenie do Sztok
holmu. 

Wieczór zakończyła część 
koncerto-wo - wokalna, a nastę
pnie cercie towarzyski z tańca
mi. 

U nowy handlowe z Holandią 
I Bułgarią będą niebawem zawarte 

(b) W najbliższym czasie 
podjęte b£dą w) Warszawie dal 
sze rokowartfaio zawarcie tra-
\<atu handlowego z nolandją-

Rńwnocześnid przedstawicie
le naszeKo\rjn'n(sterjiun przemy 
słu 1 handlu 

w celu rozpoczęcia konferencji 
o układ handlowy polsko - buł
garski. 

Zawarcie układu z Bułgarią 
pozwoliłoby Polsce na import 
znakomitych tamtejszych ty-
runi-
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dzą się do Sof ji 
se zafascynować białogłowy 

Swfezo zostaj 
przez mhrfctra 

obowiązywać będzie 
kich oficerów od dna 
śn* 1905 r. 

Płaszcz twwwro typu 
wykonany z 
„khaki". Krój 

wolny rtowy typ 
płaszcza afc^rskiego, który 

wszvst-
1 wrze-

kami swycl. &:a?z?z6w 
Zmifiny w u m u n d u r o w a n i u 

zajtwierdzony | ne nadadzą płaszczowi cał-
' kiem odmienny charakter od 

dotychczasowego- Jedynie dy
stynkcje pozostaną te same. 
również naramienniki utrzyma 
ja kr<5! dotychczasowy. Na z;me 
płaszcze beda mogły bvć wa
towane, względnie podszywa
ne futrem, przyćzem kołnierze 
mogą bvć futrzane z dowolne
go futra-

Dotychczasowy król płasz
cza wolno będzie donaszać do 
dnia 1 maja 1927 r. 

sza szarża I niższe 
stanowisko 

Desscz awansów, takie nie
dawno przety I o nasze wojsko, 
— spowodowali pewne zamie-

bedzie 
sukna koloru 

kloszowy, pod
szyty całkowicie podszewką, 
dwa rzędy lk>|6 guzików, roz
chodzących sfe w kształcie 
łuku od dołu ku górze, kontra
fałdy S tylu i rękawy wycina* 

Wyżs 

Dla kogo są ordery? 
Prawdopodobne również i dla tych, którzy się 

•obrze z 'użyli Państwu 

stanowiskach, bez względu na 
różnice między posiadaną obe
cnie czata, a stopniem etato
wo przewJdztenym dla tego sta 
nowiska-

szanje >* etatach- Bowiem mnó 
stwo awansowanych oficerów 
zajmowało ijaiiowteka niższe i 
nieprzewWzłan» dla wyższej 
szarzy. Zrtdife z dotychcza
sową organtzarją, wszyscy ci 

,v cficerowic nlaslei&y przejść na 
ta* stanówki a, odpowiadają
ce ich iSwiedo i labytej randze-

W związku z reorganizacją, 

Komisja sejmowa załatwiła 
budżet M. S. WoJsH. 

Komisia badżjetowa. załatwiła [zarówno w dochodach <ak wy-
na wczorajszych posiedzeniach Jdatkach. przyćzem dokonano 
prel imnarz władz centralnych kilku zmian nieistotnych, 
numsteiium itoraw wojskowych1 

£4 Fenomenalny most pod DcSrzyniem 
s*» ^*Vwi joddj^ ; strony, następnie skręca się na 

pra-wo, inanipulując sprytnie 
(lejcami, aby nie wpaść do je-
dnej z dwu dziur, które od pół-

Nie Każde starostwo może się, torą roku tamują komunikację 
fcochwalić starannie utrzymaną Ina tym ruchliwym trakcie, łą-
sieefa lwmunikjacyina- i cz^ącym Dobrzyń z Lubiczem. 

Nwrzykjąd pod Dobrzyniem Aby nie było nleszczęślrwego 
w starostwie jlipnowskiem ist-1 wypadku, r>o zachodzie słońca 
nięje aa rzece [Róziec osobliwy! wjazd na most bywa zagradza-
moat Chcłc tię przezeń prze- ny drutem kolczastym-
dostać, wjtóqża się od lewej1 

„Wsiyscy dali dużo - ale nad
zwyczaj dużo data ta IntelWencfa 
polska. k'.óra poświeciła i tak du
ło twych iii Państwu Polakiem, 
a fednocześnle wykazała, i t goto
wa iest Państwu Polakienu ni* ma
lować nawet jfroasa swado. To 
tai do traktow&ni.i potrzeb tał war 
•hry rred będzie przystępował z 
aafwieksia uwatfa. bo widzi, te 
nie idzfe aa marne to wszystko do 

, bre, co sic taj slerze czyni". 
(Z mowy premiera Grabskiego, 

wygłoszonej w komisji seymowei 
dnia 1 kwietnia 1924 r.). 

„Pomyślne wyniki akcji sabakry* 
crfaaf na rzecz Basku PołaUafo 
aawdziaczae saletr w aaamyai 
ałopnlu stanowisku, ktki w te| spra 
wie zajęło dziennikarstwo polskie, j 
która bez wzfłedn na rosaJce re- { 

. prezenlowanych kierunków poli. i 
rycznyca, tadnoeayślaie poparła j 
akcjo rządu, aialaca na cala utwo
rzenie Bonka I droga codzrecuryck 
artykułów i notatek w prasa • s n y 
czyniło si« powaaale do n c t a i s . 
nła przez poezcceKolne frapy aje-
łacne I iednoetkl obowiązku po
czynienia wysiłków w klamka 
•tworacaia te| łastytnog." 

(Z listu premiera Grabskiego do 
Syndykatu Dziennikarzy Warszaw
skich). 

Ile razy ..Monitor Polski'.o-
głosl nazwiska osób. odznaczo
nych przy iakieikołw ek bndż 
sposobności orderami — zaw-

Z TAJNIKÓW 
, MEDYCYNY I,lIDOWEJ 
W niektórych okolicach na

szego kraju znachorzy stosują 
bardzo prosty — i trzefta przy
zna- — skuteczny środek prze
ciw wrzodziankom-

Nieco czerwonej gHiry rozra-
sze w rozmaitych kołach pow
stała 

kwasy I żale. 
Czyntr'ki. od których zależy 

owo rozdawnictwo zaszczytów 
przeważnie newiele sobie * z 
tvch utyskiwań robla I z onrom 
na łatwością przechodzą nad 
n;emi do porządku- Takie sta
nowisko wsporrmanych czyn
ników można zrozumieć, ieżeli 
chodzi o niezadowolenie pole 

misie nieciu"'. uniemożliwia icj|ki wzeledcm Państwa nie dla 
kształcenie swych dzieci — truj nagrody- Jei patriotyzm stoi 
dności i kłopoty sypia siej lak z 
rojru obfitości. Jednocześnie ta 

jaką wkrótce zostanie piitewo-
wadzona w łonie s!użby uzbro
jenia — ministerjum wojny za
rządziło, by: oficerowie korpu
su uzbrojenia, w wypadkach 
rzeczywistej potrzeby - byU,. . . x. ^ ^ - - - --•-
pozostawieni na zajmowanych dvńc?vch osób. które^dla tych 
-•" J ' ' - ' - czv fnnych powodów pomię

to; inaczei iednak rzecz sie ma 
wówczas. *dv krytyka doty
czy me' indywidualnych ambicji 
lecz stałeeo, 

sama >nteliKencja polska kroczy 
bia się octem na doić rzadkie 
ciasto, które przykłada się na 
bolące miejsca, zmteruajac co 
srodzinę-

Ołina z octem usuwa ból, roz 
miekcza nabrzmiałe tkanki i 
przyśpiesza pęknięcie wrzo-
dzianki-
zawsze na czele. «rdv chodzi o 
złocenie ofiary z krwi i mienia 
na ołtarzu piczyzny- Stwier
dził to w swei ostatniei mowie 
sejmowei pan oremier Włady
sław Grabski i nietylko stwier-t 
dził, ale nawet obiecał, iż rząd 
traktować będzie potrzeby im* 
telisrencii ze snecialna uwaea. 

Zan;m iediiak nastąpi spełnie
nie tei obietnicy w sense po
prawy bytu inteligenta, należy 
mu sie natychmiast 

satysfakcja moralna, 
na która bez nairrm'«tezej wat 

pltoości całkowicie sobie za
służył- Takieml widocznemi 
znakami moralneiro oddania 
snrawiedliwości oliywatelom sa 
>vfaśri'e ordery, których cały 
deszcz snadł wczorai. I z wiel
kim ża'em należy skonstatować, 
że w tvm deszczu nannniei u-
wzcleUniono tvch. którzy sie 
naiwecei Państwu zasłużyli. 
Speetalna piecza otoczono roz-
ma'tvch bankierów. którym 
przyznano niemal połowę osról-
nej liczby odznaczeń: dalel 
Mzie nieco wyższych urzędni
ków (przyćzem wyellrrrfnowano 
Prawne zabór rosyjski) I spora 
przyearść aktorów.. Intel sren-
cfi nracuiacei rzucono iakieś 
drobne z szarego końca ochłap-
ki -

tak na uracowteko-
Prase polska, o której nrem-

jnr Grabski wyraził sie. że Pań 
*two zawdz!ecza lei w znacz-

ipym storwiu rwmyślne; wyniki 
lv'bśkrvpcii na rzecz Banku Pol 
rkleito. te 

ponad wszelklcmi podejrze
niami w tvm wzsrledzJe. Ale 
chodzi o zasadę- Bo na iakJei 
podstawce ci sami panowie, kfó 
rzv zamęczają redakcje pism 
swemi codzjennemi sunlikacia-
mi. ośmielają sie stale lekce
ważyć prasę i pomijać ia stale, 
srdv chodzi o oddanie tei tetro. 
co sie iei słusznie należy. Trze
ba raz zerwać z fałszywym 
wstydem i powiedzieć jasno a 
otwarć fc, że tak dłużej trwać 
n'e będzie I że nrasa Dolska, pa 
mletałac o swych obowiązkach 

rrie zapomni też o swych 
prawach. 

Intelicencia pracująca w ORÓI 
nośc . a nrasa w szczególności, 
pi łożyła dla Państwa zastuiri 
nnpewno nie mniejsze od ban
kierów. 

Nowi 
wojewodów! 
tt>) W kołach 

zrów stała się aktualna 
wa obsadzenia niektórych 
jewódziw — przeUewszystl 
więc, wakującego po śmi 
wojewody Konckiego, wi 
wództwa ślaskeeo oraz wdje-
wodztwa ix>morskieKo. To p-
stamte, po mająoem nastąpić u-
stąpieniu p. Brejskiego propo
nowano pos- Wachowiakf 
(N. P- R.), który nic dat ic 
cze w tej sprawie ostatniej 
powiedzi, pdyż z chwilą otflji; 
cia województwa musiałby 
żyć mandat poselski. 

Pos- Wachowiak obecnłe^ 
dekuje decyzji sweiro str i 
nictwa, do którcco zwrócił ię 
o rozstrzygnięcie tej lnvestj[ 

Natomiast n;e iest wykliK' 
ne, że na województwo śias 
powołany będzie jeden z dflttJ 
podsekretarzy stanu: p-
dzińskl z prezydium l^ady 
strów. lub też p. Oloiński 7. 

lvi 
•/.' 

'f 

nisteijum 
nych-

spraw wewnęt k-

Ostrowiec rozszerza swe 
rrai.!re 

Po czternastoletnich żabie- [ wewnętrznych p- F- KuczjH; 
cach rrtiasto Ostrowiec uzyska 1 ski. Obronę wnosił burmlśr 
'o zezwolenie na rozszerzenie m- Ostrcrwca poseł Mrozów 

oporezyweito ponłłtenta całych t>rn!r« rtomłnleto niemal zupełnie 
szerokich kół społecznych. I bo ograniczono sie do przyzna-
Im>liirereia n-M-a n'c rr-i żv - ! n h vnwit nainlższero odzna-

wota- usłaneuo różami. Zarob
ki iei wystarczała ??,.,o'̂ ^vie na 

swych granic w formie rozpo
rządzenia T?ady ministrów z 
dnia 13 kwietnia 1923 r-, zgod
nie zresztą z obowiązującą w 
tej dziiedzlnie ustawą. 

Dezycje tą 7askarżyły do 
Trybunału Administracyjnego 
Zakłady Ostrowieckie, Sejmik 
powiatowy I dwie zaintereso
wane jrmlriy-

W imieniu skarżących wystę 
pował b^ wice - minister sprew 

(Ch. D.) 
Trybunał Admwiistracy; 

odrzuci! skargę. Stanów1 

zajęte w tej spawie przez n| 
wyższą instancję posiada 
niosłe znaczenie dla w: 
miast Polski, któwch rozs: 
rżenie granic j"st w toku I s 
nowi ważny precedens, kłac i* 
cy kres wpływom 'ivłeHrłe » 
przemysłu bezwzględnego ,w|pf 
bec interesów miasta. 

Ostrożni pis je e !is-? do 
Rosji Sowieckiej 

Cirezwyczaka czyta wszystkie, 
adresowane listy 

BERLIN, — W dzienniku ! tanę przez główny urząd p< i • 
„Rui" osoba; przybyła przed: tyczny; za nałdrobmejs: ' 
tólk-oma dniami z Moskwy, za-'zwrot, podejrzany adresat q(j • 
mieszczą Hst otwarty do emi
grantów rosyjskich. List 

•łry.tn robicie? 
ftuduietay mosty 
Dla Ipaaa starosty. 

kiepska wegetaefe. pasek, uprą 
v\1anv przez szkoły prywatne, 
a właściwie przez t- zw. *ko-

I czen!a lednemu tylko nrez,esowI 
Syndykatu Dziennikarzy war
szawskich. 

Prasa polska spełniła, spełnia 
I spędzać będzie swe obowiaz-

0!*a) wictmlnlstrowte spraw 
wewnątrzryrh rezdz'^n j u z funkcje 

pomiędzy s^^la 
(b) Jak sie dowiadujemy fun-: publicznego łktórego reorganl-

kcje pomiędzy obu wlccmini- • 7acjq jest on obecnie zajęty), 
strami srrraw wewnętrznych Natom:ats p- Olplński zajmuje 
pp • OłryińsklTn i rhitkiew^cręrn się przeważnie wewnętrzną 
zostały Już zupełnie podzielo- adrninistracją ministerjum. 
ne. M^nowrrie trorryneterre!! p ] Sprawy personalne uzależ-
DutWewicza nod'egaJą przede-[iiionc są całkowicie od p. put-
'»-szy«-tWem deTwrtaTienty ad-1 klewfcza. 
ministraćyjrry i bezpieczeństwa' 

stwierdza wszystkie pogłoski 
o terrorze, jaki zapanował o-
becnie w Moskwie, o ciągłych 
aresztowaniach i rewizjach, 
wy-wo'»ijących ogólną panikę 
Pretekstem do aresztowań są 
bardzo często listy, otrzymane 
z zagranicy, które wszystkie 
są nadzwyczaj starannie czy-

* 

wa aresztowany. 
Mieszkańcy Rosji sowłecldł! 

proszą przeto swych zna < >• 
mych i krewnych zagrania > 
nadzwyczaj oględne wyra i -. 
nie sie w listach i wogóle o a • 
sanie takowych tylko w ra :p 
rzeczywistej potrzeby, gc (rtfe 
każdy list z zagranicy Jest uż 
sam przez się n*eoezpłecznj iij. 

Sowleck e apetyty na kol3j 
wschodnlo-ch ńską 

MOSKWA, (Tel. .wł) Rządte*o planu, chociażby doszło 
bolszewicki planuje oddawna 
opanowanie kolei Wschodnlo-
Chlńskiej. Porobił nawet wszy
stkie kroki 'iv celu jej owładnie 
eta- Na ostateczny krok odwa
żyć się nie może, gdyż rząd ja-
pcńskl oświadczył, że rmrdynie 
dopuści do urzeczywistnienia 

do zatargu zbrojoeuo 
Rząd rosyjski posiada wjac a 

mość, że japończycy zrot II ' 
Już w tyra celu wszystkie ~t» 
rządzenia, i że pierwszym ip 
krokiem byłaby 

okupacja Władywostokn. 

2£ZJ Tysiąc wspania^rc^ ng 
Hlstcrja o t'c!e''t7'A'l2 i jego 

niezwykłym pomyśle 
maszyny do -pisania] 

;w 

Kupno 
jest bardzo poważnym kro
kiem w żydju przeciętnego 
człowieka. Nie<ivątp!iwie-

Detektyw prywatny, Ousraw, 
Warchlakowskf, zwany fcBufia-
fo-BiU", zdawał sobie z tt(,ro 
sprawę. Ogarnęło w wzrusze
nie na widok Połańca niosące
go skrzynkę z napisem „Ostro
żnie''- , 

Własnoręcznie odbił wieko, 
wyrzucił \varvtrwe wiórów i uj
rzał m:stert:e dacko, lśniące od 
świeżego laterti. Maszyna by
ła mu gwałtownie ir-jtr/.ehna, 
gdyż zamierzał przeprowadzić 
wielka kampan|e. ma.ii(t;i c:o u-
czynić zamożnym człowiekiem 
i to w wyjątkowo 
tempie-
. Detektyw nacisnął klawisz; 
pałeczka uderzyła w wałek ka
uczukowy- Założył kopertę i 
wystukał własłiy adres: 

Wielmożny lOustaw'; War-
chlakowsk; *- ' Bednarska 36 

•m- 2 — \Vars?4v.'a. 
• Druk ł>vl {>i(jknv i wyraźny. 

Maszyna d'i»taia'he7 zarzutu. 

Pomysł detektywa Warchla-
kowskicgo by! prosty, jak 
wszystkie genialne pomysły. 
Aby zdobyć iiczną klijentelc, 
naiciiilo ją przedewszystkiem 
wynaleźć, l;ib «tv orzyć- Ponię 
waż kliienti-!a detektywów pry 
watnycli rekrutuje się zaz-J^y-
czaj ze zdrad/arych mężów, 
wystarczy , wmówić 'iv pewną 
liczbę zamożnych obywateli, że 
mają rogi, a powodzenie będzie 
zapewnione- W tjm celu dętek 
ty w zaopatrzy! się w maszynę 
do pisania, zwykły papier llsto-
•*y i koperty, oraz nowy spis 
al-oncntów ł-leti telefonicznej. 

, I'raca wymagała dyskrecji, 
szybkiem |-pocliłanlała dużo czasu, ale by

ła niezmiernie prosta. 
Ody żona udawała się po 

sprawunki na m;-;to, pan War-
clilakow>.ki siiuirif przy telefo
nie i wyh-wryf ob:ecujace na
zwiska 7icząt od litery „A". 
• AbendsfcT. Maurycy, przed-

stawioiel „Uluc S'ar Lłnc " — 
Ten bedzif dobry- Dzwonione. 

— Proszę .. 

— Czy mogg rr,ó*'ić z panią 
Abendstern? 

— A kto mówi? 
— To nie pańska rzecz. 
— Jakto nie moja? Chyba mi 

wolno zapytać, kto się dobija do 
mojej żony! 

Klap. Słuchawka położona. 
Detektyw notuje: Abendstern, 
żonaty, zazdrosny. Teraz dalej, 
do następnego. 

Abdulianc Na*'ertin, właści
ciel piekarni. 

— Allo, czy Jest madame Ab
dulianc? 

— Zaczem tebc madame Ab
dulianc? Zaczem tebe moj że-
na? 

Dość- I ten zazdrosny. Pan 
Warchlakowski telefonuje w 
dalszym ciągu, notując nazwi
ska przyszłych klijentów. Jeże 
li rozmówca odpowiada tonem 
obojętnym, lub co gorsza, woła 
żonę do aparatu, konwersacja 
zostaje natychmiast przerwa
na-

Praca wre. Do jrabinctu wstęp 
wzbroniony. 

* 
Po tygodniu p- Warchlakow

ski ukończy! przygotowania, t. 
j . zgromadził ty.siuc nazwisk-
Teraz należało napisać tysiąc 
listo*, tys;ac adresów i nakleić 
tyskie znaczków pocztowych. 

Pracę ułatwiała U okolicz
ność, ze treść wszystkich li
stów była jednakowa: 

. Szanowny Panie I 
Radzę mieć się na baczno

ści, gdyż małżonka Pańska 
bezczelnie Pana zdradza. 

Szczery przyjaciel. 
Pisanie listów zajęło detek

tywowi prawie półtora miesią 
ca, gdyż czynił to dorywczo, 
w tajemnicy przed małżonką-
Wreszcie nadszedł kres żmud
nej pracy- Lłsty znalazły się na 
poczcie. 

• 
Była to -wielka era, którą 

wszczął detektyw Warchla
kowski Tysiąc zazdrosnych 
mężów młało nazajutrz otrzy« 
mać groźne ostrzeżenie-

Załatwiwszy się z korespon
dencją, wprost z poczty udał 
się do agencji reklamowej 

• 
Urocza pani Warchlakowaka 

przyniosła mężowi śniadanie 
do łóżka Przyniosła tei stOł 
dzienników porannych. 

Detektywa nie interesowały 
depesze, ani sensacje. Gorącz
kowo przerzucał stronice, szu-

JBUFFALO-BILL" 
detektyw prywatny 
Bednarska 36 m. 2. 
poleca swe usługi 

z d r a d z o n y m m e ł o » 
Dyskrecja zapewniona-

Nit bvio czasu do stracenia. 
L«tonosze zależnie od dzielni
cy, zaczynają swe czynności 
dość wcześtre. a wlec. leżeli re
klama poskutkowała, należało 
spodziewać sie rychłego na
pływu kliienteli. Pan Warchla
kowski wyskoczy! z łóżka, o-
goU sie 1 przywdział nowy 
garnitur 

O godzinie 9-el zlawłło sie w 
poczekalni kilku panów- Twa
rze mtelł smutne, wełreetto n!e 
oMoouJtCft nic dobrwro- Spo
glądali na sie z nieufnością, mil
cząc pomiro. Był też mtedzv 
nimi p- Abdulianc. Ktwał gło
wa, powtarzając od czasu do 
czasu: 

— Był żena, radnoł tom. 
nietu żena. , , 

O godzinie 10-ei w poczekal
ni powstał tłok- O ll-el klUenci 
S ^ e t S c t y r f e ł M o d ^ 3 d ^ o r 

a c * 

kajać ** ego ogłoszenia- Ujrzał i gości po 200 złotych a conto, 
je wśród tekstu, wydrukowane wvpvtvwał o powód podejrzeń, 
tlusteml czcionkami, rzucające zapisywał 1 polecał zgłosić słe 
si\' w oczy. . za tydzień. 

O pół do pierwszej zarzi 
przerwę, kazał sobie podać f li 
żanke rosołu i zaczai orzer|tj-
cać przvn'esiona kbrespond' ' 
cle. Miedzy innemi znalazł 
pisany na maszynę. Ro*erv 
kopertę I przeczytał: 

Szanowny Panie! 
Radze mleć sie na bacz*) 

Sck gdyż małżonka Pańsjc, 
bezczelnie Pana zdradza-

Szczery przyjadę! 
* 11 • 

Po długiem oczekiwaniu, u I 
cierpHwIenl Interesanci zacz t i 
dobllać sie do gab netu dętek 11 
wa- Jeden z nich zalrzał on si 
dziurkę od klucza I zobaca ir 
parę kamaszy męskich, bulą tt 
cvch w powletrai na wyscip 
śd pot metra od podłogi. 

Biedny detektyw powiesił; e, 
na sznurze od portiery. bowi<- « 
prz»lał sie treścią anaiimow •• 
gO Ustu. listu spreparowiineao 
własnoręcznie. Wvsvtafoc t 
slace ostrzeżeń, ledno z * 
wsunął przez neuwaffe do K 
perty, na którel dla wyp^b 
wanla maszyny napisał w fasjn 
adres 1 niechcący *veksoed|j 
wł razem z pozostałerrH "star™ 

Nie było dlań pociechy, j; 5 
dla 
mu 

tvs«aca Innych. 
jeno postronek* 

Poeosl * • 
Tam. ' 
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. KawJarawie ardsru 
[Odrodzenia Polski" 

Wielka 
rodzenia _ 
•cRrup krąjkows-ki ks. Adam bte 

Knjt 
Związku 
w Poznaniu 
idich; 
minister 
GłowąU 
tetu w 
Wincenta 
kreta rz 
skarbu-
profesor 

* * - Poniedziałek. 5 mata 1924 r. 
• IłśUlTT fat.w .-J*T. 

Wstdrc Ordełu Od-j dramatycznemu: Janowi Kazi-
Polskl otrzyrnali hi-Jmicrzowi Królowi za zasługi 

polu pracy oświatowej 

Komandorski z Sw,ia-
zda: haczt'lnv dyrektor Banku 

' ^ •'• • Zar.-hk-w V-'h 
>tck 

dr. Je/c! fcn-

fan Sapifcha i arcybiskup Db-jWSród trudnych warunków w 
rzadki) ormiańskiego we Lwo-!C/'asacli niewól: Czesławowi 
wie — k_s. Józef TeoJorowicz.,'Krupskiemu, za zasługi położo

ne dla RzeczypospoTtei Pol
skę* na polu pracy społecznej i 
>aństwowei na Kresach Wscho 

dtiioh: ks. Karolowi Kuliszowi, 
dyrektor departamentu pastorów, ewang$elick:emu w 

skarbu, dr Marjan .Cieszynie; dr- Ryszardowi Ku-
•i^ftyir liwwersy- jnickiemu: dr. Włodzimierzowi 

W .Az.iw ie; Wacław: Lonkiew czowś, komisarzowi 
".Makowski: tx>dse- (rządowemu m. T a m o w a : dr-

stanu v ministerjum j Józefowi" Marczewsk'emu. pre-
in'k-s/;iv' Markowski: Izydentowi m- Częstochowy: 

iSAoly gl.-nvnej gospo P :otrowi Maszyńskiemu. pro-
<jarsNi7a jw'CtsK'<.'g-\ Jr»zof Mi-: leserowi Konserwatorium mu-
f-rłowskij l'"'iu»rs!;;: profesor zycznego w Warszawie: dr-
politechnik1 we LA owić. inż- '- Franciszkowi Paszkowskiemu. 
•/iiacy Moścfcki i cz'onek Pa- kuratorów, krakowskiego Tow. 
dymadzrioczei T\ K K P i ko- i1Jbczpieczeń Wzajemnych: Zvg 
mitetu rJ-ganizacyjnego Banku muntowi Plucńskiemu. preze-

ie&gzptaf frpjsr z ulicy Dzielił 
„Usyp rła mnie f?ar!&tykiemv by prz^mowat 

kochanków" 
Tak oświadczył, 3 śfedztwo wykryło nłesłychans skandal 

1 tlefonem od warszaw skiego korespondenta) 

Polskiego dr- łan Kanty Stecz 
kowski. 

es 

owi Rady nadzorczej Banku 
'oznańskiego; Kazimierzowi 

Pochwa lsJx;emu. artyście-mala-K*yz 'Kon-nndorskl: P r C 7 

zarządu 'Ba"ku dla Handlu i rzowi: Marii Rodź ewiczównie, 
Przemyślu w Warszawie. Ste- 'powieściopisarce: Janowi 
far Beniei.- dyrektor kopalń senowi. ąrtyście-malarzow 
tow._naf|. .'.Premie--', profesor 
U1Z ?yr rm ' i 

Ro-
. Jó 

.zefowi SliwŁkiemu. artyście 
profesor d-atratvczncmu: Jozefowi Ś1C 

unr*'crsj tcui ,!ze ''lońskiego w wińskiemu, artyście muzykowi: 
Krakowie, dr. Ludwik Antoni Ignacemu Sobeszczańskiemu; 
Birkenmajer; za pracę spote- .Knzimerzowi St x:kiemu-Sosno 
czną I filantropiiną, Tadeusz wskiemu. weteranowi 1863 r-
Czarkpwkk: Gc!c;ev.-ski;.ore->y' ™*hm położone w walce o 
zes Centralnego ~'f w. Rolni-1 meoodlegtość 
czego w IWar^zawie, Kazimierz staniu >S63 r. 
Fudakow^'.i: dyrektor 
go Banłni Kra«'-\ ego w Pozna 

Polsk', w ppw-
dr- Lucjanowi 

Polskie Szpotów', dyrektorowi Polskie 
go Banku Krajowego: Karolo-

niu, dr. Kazimierz Hncia: pre- vt-j Tichv'emu. artyśce-malarzo 
zyderł iti- st Warszawy, inż-!wi; Sewerynowi Udzieli: Igna-
Władysłąw Jabłoński; biskup cemu W i t k e w c z o w i : Tadeu-
sitfragan i sejneński, ks- Romu-:szow< Żółkowskiemu, kaoita-
ald Jałbtżykowski: b. delegat J nowi statku szkolnego .Lwów", 
rządu polskiego w Gdańsku, | w uznaniu zasług, położonych 
Mieczysław Jałowiecki; dr- w dziedzinie rozwoiu nolskiei 
Roman Komierowski, Leopold marynarki handlowei: ks. Jano 
Juljan Kifonenberg, : inż. Stam'- !w ; Stansławowi Żakowi, dzie-
sł**' lani Majewski, profesor kanowi Szadkowskiemu: Roma 
oniwejrsyftetu warszaw skiego, nowi Żelazowskiemu, artyście 
Karo) Lutostański; burmistrz : dramatycznemu, za zasługi, po-
m. Cieszyna dr. Jan Michejda; ł żonę na polu pracy artvstvcz 
;dyr. polskiego Monopolu Ty-ne i -
tuniowe?p Kazimierz Bełza-j Krzyż Kawalerski .przyznano : 
Ostrowski; członek Zarządu Leopoldowi C ;eleskicmu, we-
Banku Pfremysłowców w Po- ' teranowi 1 S<53 r.; Kazimierzowi 
znaniu, dr. Stanisław Perna-
czyński; członek Rady państwo 
'*>ej prz8mysoH'0 - ha.ndJowej 
pr?y tninllsteTiiim przemysłu i 
handlu -H inż. Stefan Przanow-
ski; nctafju?7 i b- prezes sądu 
pkręz- *' Łodzi, Kazimierz 
Rossman; członek zarządu 
Banku T0w- Spr>łdzie!czych w 
Wa^sza^Mi€, dr- Antoni Rząd; 
dyr- gi 

Dziewanowskiemu: Franciszko 
w; Fraszce, włościaninowi ze 
wsi Siesranów; Kazimierzowi 
Józ^atowi Girdwoynowi-. we
teranów1 1863 r ; Tekli Jenike, 
za zaslutri położone w walce o 
raenodlectość Polski w powsta-
n u 1863 r-; Teodorowi Konop
ce (Rolandowi), artyście drama 
tycznemu: Wilhelmowi Korbut-

r- Grodzieckieeo Tow. t 0 wi. weteranowi 1863 r.: Józe 
Wętfa — inz- Stani-. f e Kosińsk ej, nauczycielce w 

sław Skkrbirski (senior); ^Chełmie: Edwardowi Lubow-
wiceprezfes Rady miejskiej, Pb ^.emu weteranowi 1863 r.; 
tur Śliwiński; b. prezes sądu' 
apelacyJTJeKO w Toruniu, §. p. 
Władysta-iv Szuman; riaczęlny 
dyrektor Banku Ziemiańskferro 
w Warszawie, Fustachy Kor-
win-Szymanowski; st. radca i 
kierownik wydziału prokurato
rii generalnej w Warszawie,; p ^ "v " poVstanJu 

Stanisławowi Łażyńsk enra, 
weteranowi 1863 r-: Teodorze 
Monczuńskiei. za zasłueri poło
żone w walce o nieoodlesrłość 
Polski w p'nvstaniu 1863 r.: Jó 
zefie Obezierskiei za zasłuei po 
łożone w v.alce o neoodle^łość 

1863 r-: 
Zofii Rołnanowiczównie. za za-
susri położone w walce o nie 

Tadeusz iWerner: dziekan rzym 
sko - katolickiej kapituły me-
tropoWalhej we Lwowie, ks. >n ̂ , f ^ P o , s k . D O W S t a n - ł l 
fulat dr lo.ei Zajchowski- : 

Krk't ^iieerski: Oldze Boz-| 
nańskiei- iartvstcc-malarce. Cze 
sławoyi !l'-zezińskit'mu. adwo
katów": Tadeuszowi Chłapow
skiemu. 9relew,vi izby prai^o-
dawc6v przemysłu raitoweco w 
BorisUryii-. ks. 1'i.l'ksowi Co-

1 •t">3 r.: Stefanowi Reichards-
ncsf-Reichardowi, naczelnemu 
inspektorowi hodowli Pr/y To-
" arz. Gospodarsk'em we Lwo 
" e: Maurycemu Medardowi 
!^osfa!skiemu. honorowemu a-
'.'-. ntowi konsularnemu Rzeczy-

A, • „ , -.--, ,-• \r^ r ' s n o r t c i PoUkiei v.- Warnie: 
zelowt, -tl-tarowi Zakonu O.O. ' \ : e l -androw i Salskiemu, Jezuitów , v Tarronfi'u: Adamo 
w^ BoJeiławoY- fjanie'ewiczo-
wi; Zd^is'a>"'iwi K'enienso\vi 
Debick:etnu. krvtv'-'->v i n\iblt-
cyście: ks. n-i.bnsz^zowi Hen
rykowi Dziekan',w i; i:ż mor
skiemu Antomemu Gamuszt-w-
sk'emul d^-rcktorowi s/<. iv 
norsklei; dr. irturowi G»'i:-s|-;>; 
n u : Feliltsdwi Jasieńsk'emu. pi 
.s. rzowi i k-yU-kowi; Kazimie-
r owi Kamińsk<emu. artyście 

w u-
•••an u zasłus. położonych dla 
^cczypc-spolitei Polskimi w 
' ' "dżinie rozwoiu muzyki. P o 

o--.' Sobczykowi, czl./nkowi 
'; ;a'ii pnwatowcir > w- Jc-

.'-/•,'iowie: Aleksandrów -oclia 
>"'skiemu. weteranów? I^f^ 

- - P>-on «ławow ; ^pasor.skie-
' '.- ctera-ło\v: 1^63 r. za za-

•' '' " 'o/v'H^ v. v, alce .> rtie-
"łość r>0ls.;i ^ powstaniu 

Do prokuratora sądu okreno
wego w .Warszawie wpłynęła 
niezwykła skarga. Za posz-ko-
do>\aue«o podał się mrejaki Da
niel Szochetzon, właściciel ra 
żury, zamieszkay przy ulicy 
Dzielnej nr. 11. i 

Ze skariri lej wynikało, jako
by p- £aja Szoclietzonowa, pra 
wow ita małżonka p. Daniela, 
zótnrwała mu systematycznie 
nic tylko życie, ale i organizm-
Zatruwała jakimś 

łaiemniczym nar i ' " ' " ' ;e»n. . 
podawanym bedz -w zupie, bądź 
•>y herbacie, od którego skarżą
cy niezwłocznie twardo zasy
piał 

A wtedy p. Lata ponoć zapra
szana kawalerów ii wyprawiała 
z nimi-

zdrożne harce. 
nie krępując się obecnością śpią 
cego męża. 

Niezwykła ta skarga została 
skierowana do urzędu śledcze
go, dokąd '.yerwano jej autora-
P- Szochetzbn, — stanąwszy 
przed 

groźneni obliczem 
starszego przodo-Wr-nika p. Bo
gusza, cofnął oskarżenie. .Mo-
macząc, że tak mu sw; przyśni
ło- Ale po uoływie kilku dni 
zjawił się ponownie ze świeżą 
skargą na maśonkę. Obwiniał 
ją mianowicie, że mu zabrała 
garderoba. bicHzne. droblazel 
i uciekła niewiadomo dokąd-

Tym razem p- Danie! Szochet 
zon nie sk'anial- Pani Łaja, -.v 
liście nadesłanym do władz, 
P'tv,ierd7iła j-"go słowa, ale 
przedstawia ie w zgoła irnem 
oświetleniu. Oto treść tego ii-
stu: 

Do 
Pana Podprokuratora 

X Okręgu m- sl^ Warszawy 
Nr. spr. 9381/10133-

Łai Licht. zam- przy tili-
cy Nowolipki nr. 62 m. 13. 

Podanie-
W dniu 23 marca 1924 r- za

warłam z Danielem Szochetzo-
nem religijny akt ślubny przed 
rabinem Abramem Zybenber-
bergiem (Dzielna nr. 4) i •*• 
tymże dniu wn.ostam Szóchet-
zonowi tytułem posagu 5(X) do-
larów Po upływie zaledwie 
trzech dni od mego nieszczeSli-
v, ego ślubu zaczął mnie Szo-
chetzon prześladować różne-
mi niestworzf^ncnł' wymysła
mi, twiierdząc, że jakoby usy
piam go •*' nocy i 
wpuszczam do mletzkanU DO 
trzech, czterech kochanków. 

przyczem obrzucał mnie naior-
dyuarnieiszem wymysłami i o-
belgami- Tak trwało przez 
dwa tygodnie- PrzcZ ten czas 
Szoclietzon wszelkiicini sposo
bami usiłował nozbyć się mnie 
;akiiairj'c>ilcj. bijąc i katując 
mnie oraz grożąc mi 

obcięciem moich dłuolch 
włosów. 

o ile się sama w porę nie wy
niosę z jego domu. Widząc, ż.e 
ani moją uległością, ani też do
brocią nia n'e wskóram, prosi
łam s;o, aby mi zwrócM mój po
sag i dał mii rozwód, poczem 
się rozejdziemy, lecz Szochet-
zon ntetylko nie miał zamiaru 
zwrócić ml moich 500 dolarów. 
ale przechwalał się, że do roz
wodu będę musiała mu jesz
cze dopłacić. Przekonawszy 
się w końcu, że moich pienię
dzy już nie wydostanę i będąc 
w rozpaczy, zabrałam mole i 
jego rzeczy, wszakże nie ce
lem przywłaszczenia ich, lecz 
celem 

uratewania meco dorobku. ' 
aż "do zwrotu zabranych mi 
przezeń moich pieniędzy. 

ła ja Llcht-Szochetzon. 
Dokument ten zachęcił poli

cję do zainteresowania się prze 
szłością niedelikatnego mał
żonka. Dochodzenie ustaliło 

niesłychanie s'am!aliczne 
szczecćly. 

przyponrnaiąee sprawę pary
skiego Laudru, z tą, jc.'.yniR ró
żnicą, że jego w."rszav.ski na
śladowca nie uciekał się do pa
lenia s\\ ycb ofiar w riecu. 

Przede wszy stkfem wyszło 
na jaw, iż p- Daniel miał na su
mieniu 
trzy żony ślubne, oraz mnó

stwo narzeczonych. 
które pouwodzrł i rzucił-

W miłości nie by! bezmtere-

C'Jd Be!???! 
Do Moskwy sprow: lżono 

niejakiego Wiktora, syuJU leka
rza z Władywostoku. 

Wiktor liczy cztery 
dziewięć mies'ęcy życi 
pełna brodc i wąsy r><;M takie.; 

i przystojne. W czasie okup 
cjij niemieckiej był oskarżony i 
o uwiedzenie 'i pozbawiony 
chwilowo wolności, I 

Wobec pow yższtgo sprawa i 

mii'kuły, że może obal:q 
jąccj'o .się z uiin donosi' 
w iv k a. 

Pro ;csor Lrontycz b, 
osi-l-liw-j d.-ic^ko i sh 
rTTrost g-ucotów, 1- 'ó 
pianie nie"'i:r"j dof 
chorobie. Poiu :"'o kur. 
kiej zo-stał p 11,' my, 
rozrasta sic coraz s",!' -

rnoeu-
() CZfO 

przybrała zimełnie inny obrót 
Skargi romantycznego właści
ciela razury nie w/ięto pod u-
wagę, natomiast zaiinteresowa-
no się 
losem leeo bvlvch małżonek 

i- narzeczonych-
Pani Łaia I.icht-Szochetzono-

wa pTiedsta\vi'a prokuratoro- j płukaniu wodą butel'-'.a 
wi dztewietnastu św :adków. I czysta. 

kolwk-k c ' 0 1 / ' ,-i uii i 
inteligencję dziecka. 

W ostatnimi wymdk 
szki wprowadza •-'<• vc 
płych ieszcze ..fiwów''. 
przesiąknięty.'.!: wo-la, i 
sa się we wszystkich 
kacli Miat kawony p< 
tłuszcz bardzo szybko. 

WP3" 

W Nowym Jorku rozegrała'próbował skruszyć żełaz[> i du 
sie świeżo arcykonrezna farsa- szc swych tyranów, ale :iarów-

Ulubieniec tamteiszei publicz- no kraty, iak i prześlą lWcv 
nośc:- atleta Koch miał wvsta-!bvli nieugięci- ; 
pić na arcn.c. Olbrzymi suk-i Dwa dn« trwa)v ix;rtra tacie, 
ces bvł zapewniony. Naraz ie- wreszcie zgłodn :ałv ; w czer-

jdeu z ieg:-. ko:ikurentów puścił panv siłacz zgodził sie n ślub-
I wiadomość, że mocarz nad mo- Impresario n e om.eszkl 1 na-
'carze posiada w Nowym Jorku tvchm'a.11 zav. iadomić i>'isq o 
kochankę- zmianie nosta-i. w'-cii»a.ui| bień-

Żadna sensacf prasa rozgło- ca nuhłijzności- sp'sał z u m zo 
si'a te w ad cpość. U siłacza bow iazanje i PO ty h d[ PierO 
ziaw'łv sic przedstawicielki I formalnościach otworzył | IrzwS 
przedstav/iciele r ^ p y c h stówa klatki. fr 
rzyszen- zwuzków. lerporacii- Atleta tak dalece czul <;e PO-
domagaiac sie wyjaśnienia spra skromiony. iż, nawet ni(| poła-
wv i natychmiastowego za^mał kości swemu prześliidow-
wrcia ślubu z biedna dz lewczy-! cv. 
n a . | Małżeństwo przyszło dp sknt 

Ponieważ atleta nie okazy-J ku. a bilety były 
wał matrymonialnych skłonno- j wane- * 
ści, sytracia stała sie mebez- ' ~" " 
rdeczna- Groził zupełny bojkot 
występów-

Imnresario. grubo zaangażo
wany fnansowo. począł zachę
cać mistrza do natychmiastowe 
go ślubu, albowem termin wy
stępów sie zbliżał, a katastrofa 

rozcli 'yty-

spwny. Jego pierwsza żona D-by}-, nieunikniona. Koch ied-
Cyrla z domu R-, po płęciu ty- n a k w o l a , rteix>wodzenie, mż 
godniach rxxycia małżeńskiego 
musiała uciekać, przyczem po-

wyprawę pozostawiła w sag i 
jego posiadaniu-

Druta żona 
mu W., 

zore. 
Zniecierpliwiony )mDresar'o 

wpadł iednak na szatański po
mysł- Zwabił s tacza do cyrku, 

p. Dora z do- zamknął go w klatce, przezna
czonej dla lwa i oświadczył 

na trzeci d/.ieu DO ślubie , 
rozeszła się z pomysłowym' 
oblubieńcem .zrzekła się posa- j 
gu i p:nios!a koszta rozwodo
we. 

Pozrdcm, jak twiedzą rrriesz. 
kańcy domu nr. 11 przy ulicy j 
Dzicłnei o. S^ochetzon bezustan i 
nie zmienia! służące ^przyczem 

wybierał dziewczęta młode 

kategorycznie, iż predzei go nie 
wypuści, póki nie ożeń', sie z 
kochanka. 

Atleta wyda ' rvk zgrozy i za 
targał żelaznemi kratami, ale 
bez skutku. Miotał sie. szalał. 

C;*cps>l rozum 
Pewiern gospodarz, tfpyte*-

chawszy na targ do Lwowa, 
zostawi' wóz na ulij^y, a » m u-. 
dał się do restauracji. Wjjfcedł-
szy, ku swemu zdziwieiMzo-
baczył na wozie cudzy kJR. 

Gospodarz usiadł na v ó z i 
zaciął konie; dopiero w bocz
nej ulicy zatrzymał sie. fbzpa-
ko vał kosz i znalaz" śpiąlć ił*e-
mou'!c, owinięte v, szmaty- Po 
namyśle, ch-łonek żawfóato ko
nie i znów wszedł do r p t a u ' 
racji zostawiając kosz u l wo
zie. Usiadł przy oknie i ujrzat 
po chwili, jak jakiś mężetyzna 
kręcił sie ko'b wozu, a n Ustęp* 
nie zb'iżył się, zabrał ko: Z 1 u-
oiekł- Chłop uradowany, ; e po
zbył się kłopotu — odjeciaf-

13! 

PcSskl za^s^k złot^ 

Pf.-l"ta «.«, paffa (:am... 
Złoty :;o'"ki jest jak tygrys [ P. Flciiar.owicz z ulicy Frań 

pręgowary, cesarz cbin:-Jci lublciszkańskiej, właściciel maga-
przyiiEjmnicj bardzo dzćki pies. zynu 

Ledwie "i. nakazał, a już i .-dodatków szewskich" 
itżą i?.k d udry - bez ratunku 

;63i!wQ uolkl ato*k3i 

ic5 
t i nazwis. Wania ? J ^ . - . U : wetttuu j i i ?^n 

Zosi::M'\z S8:i:a:''ne p łnitnilt 
Północno - amerykan- pisma Istanowisko w adm<nisłrac Imieł 

donoszą o samobójstwie adwo-jskici. L!stv i poezie. któife po-
katk :-w Chcago nanny Wandy jzostawiła. pvy"om'naia pod 
Stooa. pochodzacei z Mabpol-,wzg!--V.m '':.-: :.:;••! pamjstnlki 
ski- Panna Wanda Stopa z a r Mani Baszki. ' \ wy. Pow<d sa-
mowała w Chicgo b. wybitne mobóistwa jest natury osopistei 

r'!C!?.',., A K:ESZEŃ 

BQ 

ś Paryżu 
• ' d - _ / - -

ijoraz 
i • « - i : i . 

Ii i 'I o-i- ' 
••CHI rar' =,<; 

W dnu :-. • n t. 
II 'ść Me '•••' i-, 
pierwszy s' . J,_•.,, 
v ykortanego v i'., 
d .mie, za pf/rt.or, t 
t< leforai. 

Koncert zorg^n./'n m 
c a fywy (>. ^ - / J ; I . ,I ',' 
V ąrsaawsk.cgo. w , , : / . ^ . r,:V , , r , i v / ,„..,„„.;, .k,ck0Wskieg<i 
b<i p-*lełccr<> majora Ja-..isiT....t., l l.c.rU radiotelefonicziie w 
skKigo^ aKtoeKO z najcz-yonicj. !>]oLku,' Kutnie i Pułtusku 

y.\ cli u nas pionierów i^go e-
"'kowigi, wynalaz.t a i.-: <> ta-
iiisl: C.'i'ko\\ ity d".:';''.-1 ;<(,[,, 
: .adiardów przeznaczony zo-
. ! n.a ;;onv>c dla pi>w nj/i-ni 
'• "iewództwa Wars/a «\ ••kie-

tenż" cul iiiząd/ine będą 
go 

po>valeni — zni:ażdżem -- zwy
ciężeni samyii tylko 

v. idcklcm. 
Przy (ies L i ulicy katastrofa, 

jakiej nieoam.eta kupiectwo od 
roku 10H.., 

P. I. Harf. pp-. Honigsberg i 
1 ciiŁiibamr, zbankrutowali, pp-
Po;>iłow i Lipszyc ogłosili plaj
tę i obaj szefowie firmy pocho
wali sie w mysich dziurach, 
bo nic tylko im wstyd ukazy
wać sie na ulicy, ale i strach 
przed wierzycielami, którzy 
natychmiast zawiązali między 
sobą Spółkę opartą na solid
nej gwarancji: 

''bicia obu bankrutów 
P k .\szyński z Gęsiej 12, 

kupiec manufaktury, nie tylko 
••plaiuiwal, a'c już otrzymał 

takie lanie 
"d p. UolcMcina, iż leży chory 
z powodu .sińców i wzruszeń-

POCJŻ zachciało mu sie v, 

zgaś! wśród straszliwych zma
gań się z bankructwem. 

Firma zamknęła swe podwo
je — buty będą tańsze-

PierAP-i/y z pośród kifpców 
manufaktury ogłosił plajtę 

p. Chil Silberbere 
z Grójca, bardzo porządna i 
wielka firma ciesząca się zau - | z e n t 0 \ V a z ; s | e u 
faniem ludności, która pozy-1 qU in a . Pointa. 

ZL*ropy2 
. < ^ c: 

i; 

;i;?«rp . 

r ża W w ;ecznci oogon! za zmia-| zawsze jednak tylko par im-
ra - nowością dyktatorzy mo- ka. Przepraszam, aż paryż nka-
dv szukaia natchnienia w poli-| Wtedy kiedy historia, c wiło 
rvcc. Raz no raz ia.kjś zapomnia wo odnoczywa. •'at-zymu sie 
nv riaród zwraca na s:ebie o-'na mgnienie oka perpctuui mo 
czv całego śwtita. A zanim!bile mody, dopóki oczy ni od-
przł''dz;e do historii, musi zaprę wrócą sie do przeszłości. 

Wortha. u Pa-i Wiec tak iest dzisiai: ' 
_ 'trwaia tkan'nv egipskie i 

czata p- Cliilowi na dobre pro- ~" je '^i w Rosii zamorduia cara. kie- batiki i chusty po!sk'd 
centa gotówkę do interesu. Pie ] j r e w j e jr0 spadnie przede- ty rosyjskie, słowem: W^ 

wszystkiem na garderobę pary [w rozum?en:u par 
żanck i głowy uczesane a la .Wszystko icst barwne, kv 
mouiik; ieśli w Japonii wybuch te. wzorzyste. A iednocz* 
nic trzesenie ziemi, to beda| wraz z wystawa Brytyfeką 
modne szarfy ia'xnńskie (auten wie sie tkanina w szkocka] 
tyczne, ażeby uchroń ć pozosta 
łych od charakiry), wygnanie 
kalita wprowadź* woalełki. a 
odkopanie Tutankhamena spra
wi, że. naiwvższvm komDFmen 
tern będzie porównanie damy 
do mumii. 

W c c uroda iest ciekawa iak 

niędze przepadły, w sklepie p. 
Silberberga stoi na straży po

ił ciant, bo w :erzvciele rozebra
liby cały magazyn na pokry-

I cie długów, obecnie zadawala-
jją się p'nczem, narzekaniem, 
zawodzeniem, przed opuszczo-
nemii okiennicami sklepu-

W Łodzi plajta za plajtą-
Pomieszanie rozumów, krzyk 

li harmider jaki panuje •*' dniu 
j sądli ostatecznego-

Trzy dni króluje dopiero 
1 zloty polski. 

niesz-przededniu bankructwa brać | a już tyle spowodował 
jeszcze to A-ar od krewkiego i I część i katastrof. 
mocnego mężczyzny. I Gwałtu, co to będzie? 

te. 
Pragnęłabym- tedVrwe 

nić swoje Czytelniczki 
mieszaira - modv W ŝchi 
Zaclłodu. które lub:a wa 
wianki, iako przedmurze 
pv- ,_ 

Do kraciastych spódnic ni -iw reporter i ruchFwa iak kino. Pa leży nas ć wzorzystych ka ęlu 
ryżanka z głowa a la mouflk, wiszy i haftowanych zak^ętój 
tureckim wualu. spowita iak] 
mm Tirtaukhamen pozostanie 

http://rszav.sk


Ohydna irzei rodziny złożonej 
2: ośmiu ludzi. 

W poszukiwaniu dolarów bandyci wymordowali 
rodzinę PletraszewsKich. 

kwietnia W i e c z o r e m dni* 
• wykry

ło 
i "wdarli się do 

si Dani-
AV»zy»tkim 

Pietraszewskieh w e 
I o w o ' p o d Łapami, 
obecnym 

fcaiali p o ł o ż y ć s i ę 

i po kolei strzałami 
g ó w \w g łowy wy 
całą rodzinę, w 

Pie tras ie wskiego 
czterech sypów jeRf 
j ednego z s>-yn<>w 
aie w ósmym n t 

Jeden z Pietrasie 

c i e i k e r a n n y *» 4dej»cio 
a a n d y t i w 

wyczo lga ł . i e z Mieszkania 
d o ogrodu, chciał się przedo
stać przez ogąpdzejnie, lecz 
ctracił równowagę-

udusił się w sftalchetach. 
- Ś w i a d k ó w mordu > okol icz-

Poniedziałek, dn! 5 maja 1924 r. 

dotychczas bandy-
nieszkania 

na ziemi 
1 b r a u n T " 
m o r d o w a l i 

te^n stareKO 
jCK° ż o n ę 

1 701K' 
1 • • i ; i r <-'•> 

nośc i brak, gdyż 
ncli. 

wi zyscy zgi-

Po l i c ja z o r g a n i z o w a ł a o b ł a w ę 
która niestety nie dała wy
niku. 

Celem morderstwa był rabu
nek. 

do-Bandyci zrabowali 1000 
larów, 

k'.órr przywiózł * Ameryk i je-
<!<?n z synów Pietraszewskiego , 
po . i lem r z e c z y i kosz townośc i 
1 ':• ,'Lnąli. 

Komendant O k r ę g o w e j P o 
licji P a ń s t w o w e j , p. Chluski 
wyznaczy ł 

1 miljard nagrody za wy
krycie 

się do wy-
bestjalskiego 

lub przyczynienie 
l.r>cia s p r a w c ó w 
morderstwa. 

Zorodnia w y w o ł a ł a 
•zen ie ogó lne . 

Szczegó ły dalsze p o d a D z i e ń 
nik jutro. 

poru-

Echa wymiany zakładników 
w Stołpcach. 

Białystok odebrał w wymianie zattladajhów rolę 
pierwszorzędną. 

• W sprawozdaniach praso
w y c h o wymianie zakładników 
w Stołpcach, pominięto w i e l e 
• z c z e g ó i ó w , które 

iateresewać snsgą §ieł-sten\ 
Partje komunis tów w liczbie 
3 3 mieliśmy oddać bolszewji 
w z a m i a a za brać naszych, 
gnębionych w kasar jatach so -
wieckich . W s z y s c y >ni oczek i -
wali . wymiany 
w wietJeał* blat istockiem. 

W noc z piątka (25 bm.) na 
sobotę komuniści P0 0* , i l n » 
eleeportą zostali odprowadzen i 
z więz ienia n a d w o r z e c . O d 
biorą t ego »tow^ni komuni
s tycznego* dakonai i d w a j d e -
l e ę a c i Min. Srpr. Z a , '• P P - r o d -
fcorski i L e n c z n e n 

W s z y s t k o odby ło się 

sprawnie i glaako 
' cfarjeki w z o r o w e j ; a iministracji 

więzienia bia łostockiego. 
. P u p i l a nasi" od tej chwili 

a ż d o chwili wymia ly znaleźli 

pad eaieaą esMarty słeie-
•a ) t azieliryck fi lakejeaar-
Jaszy policji Matiatackie). 

p r o w a d z o n y c h p i t e : p . koroi-
' e a r z a . Skrętów skiego. 

Transport udałj się do Stotp . 
e ó w w w a g o n a c h 111 klasy. Ko
muniśc i , z których większość 
mia ła wyroki kilkuletniego c o -

1 najmniej więzienia, |mieli 
żn iny n i e s z c z e g ó l n e . 

D r o g ę z Białegostoku do Stołp-
o ó w poewiec i l rrępe tyc jom , i n -
ternacjonału*, który odśp iewać 
miel i 

aa pewitaaie sowieckiego 
raja. 

Pierwotny projekt powitania 
i przyjęcia zakładników^ na
s z y c h w Białymstoku " u l e g ł 
-zmianie. Z d e c y d o w a n o zorga
n i z o w a ć przyjęcie w Stołpcach, 

' a stamtąd wprost skierować 
zakładników do Warszawy , . 
Białystok w akcji powitania 
zakładników odegrał mimo to 

rolę p ierwszorzędną. 
Z t ą d właśnie udali się do 

S t o ł p c ó w i kierowali akcją ca
łą przyjęcia p . komisarz Urzę
du Emmigracyjnego , P iekutow
ski, p. inspektor Bogdański i z 
ramienia Centralnego Urzędu 
Emigracyjnego, p. inspektor 
Skowron. Dzięki ich staraniom 
w dzikiej głuchej mieścinie , 
przy p o m o c y p .p . Staniew-
sk iego i P ą g o w s k i e g o , uda ło 
się przyjąć godnie serdecznie 
i gościnnie naszych zakładni
ków. 

Ile ta kosztowało pracy, 
w i e ten , k to k iedyko lwiek 
miał z tero d o czynienia. 

Organizatorzy przyjęcia p o 
myślel i o wszys tk iem, n a w e t 
V m e n u , kśęre d o r ę c z o n o dro
gim gośc iom na ob iedz ie wy
danym na ich cze ść . 

I t« ssawa Białystok, 
m i a n o w i c i e k a ż d y z zakładni
k ó w otrzymał na pamiątkę 
menu w ozdobnej ok ładce 
artystycznie w y k o n a n e j przez 

wychrowancew Samiaarjmaa 
Białostockie**. 

Sprawnie d o k o n a n a wymia
na j eńców, mianowic ie przeka
zanie komunis tów bolszewji 
przez eskortę prowadzoną 
przez p. komisarza Skrętow-
skiegb, również zasługuje na 
uznanie.) 

Zadaaie był* aielaaa 
jeśli s ię przyjmie pod u w a g ę 
z jakiego rodzaju „materiałem* 
miało się do czynienia^ Dz iw
ny zbieg okol icznośc i sprawił, 
że p . komisarz Skrętowski 
eskortował między innemi w 
liczbie komunistów , swojego 
poprzednika, 

b. komisarza pol. państw. 
Baka. — 

który w 1920 pełnił s łużbę w 
Białymstoku, przeniósł s ię na
stępnie do Lublina, gdzie wstą
pił rra s łużbę organizacji ko
munistycznej. 

Dyskonterzy Białostoccy chcieli 
zdusić firmę „Słobodzhi i Arci

szewski" 
Nowa szczegóły dowodzą, łe firma ta jest wypłacalną 

i wywiąże się ze swych zobowiązań. 
P o d tytułem „Coraz to le

piej zaczyna dziać się w Bia
łymstoku" podal i śmy pery-
petje, jakie spotkały firmę 
. S ł o b o d z k i i Arc i szewsk i w 
związku z kryzem, który ją 
spotkał . 

Przejśc ie do s tosunków nor
malnych, rzecz prosta 

nie mogło się obyć bez ofiar. 
Być m o ż e o c e n a faktów była 
w stosunku do wzmiankowa
nej firmy zbyt surową. 

Miel i śmy przekonanie , iż-
m a m y doczynjenia ze szkodni
kami, którzy dorobili się for
tuny znacznej dzięki spadkowi 
marki polskiej , którzy „zarwali 
się", 

aie przewidzieli nowych wa
runków, 

w jakich znaleź l i śmy się dzię
ki stabilizacji marki polskiej . 
W p o d o b n e j sytuacji znalazła 
się w i ę k s z o ś ć firm nietylko w 
.Białymstoku, l e cz i w całej 
Po l sce . 

Wzmianka nasza wywarła 
pewne i wrażenie 

w sensie dodatn im i d latego 
dzisiaj raz jeszcze wracamy 
d o tej sprawy, Przedewszys t -
k iem dowiedz ie l i śmy s ię , że 
firma „Słobodzki i Arc i szewski" 

ni* ma zamiaru „plajtować". 
Właśc ic i e l e i k ierownicy tej 
firmy, jak się okazuje w mo
m e n c i e krytycznym przesadzili 
w elegancji , wywiązal i s ię bez 
zarzutu ze s w y c h z o b o w i ą z a ń 
w s tosunku do fabryk, w któ
rych zakupywal i towary i 

ałagow towarowych nie mają 
w c a l e . 

T y m c z a s e m wynik ł i r y z y s . 
O d trzech mies i ęcy conajmniej 
hande l zamarł, na leża ło w y 
wiązać się z z o b o w i ą z a ń . 
W ł a ś c i c i e l e firmy musiel i się 
uc iec do p o m o c y dyskonterów, 
jak to zresztą w razie potrze
by czyni ły wszys tk i e niemal 
bez wyjątku firmy. D y s k o n t e -
rzy zaproponowal i g o t ó w k ę 

weksle in blanco, 
w e k s l e z n iewystawioną datą. 

Na 3 tygodnie przed świę
tami dyskonterzy przypuścili 
p ierwszy szturm do firmy 
„Słobodzki i Arc iszewski" . P o 
sypały się n ieoczek iwanie 
weks le i to naraz. Pierwszą 
drut':* i trzecią partję firma, 
dbając o swoją reputację wy
kupiła, ;. jednocześnie właści
ciele jej zwrócili się do wie
rzycieli z prośbą o wstrzyma
nie się z pretensjami do czasu 
poświą tecznego . 

kiedy „handel ruszy". 
Niestety stało się inaczej. Kie
rownicy firmy twierdzą, iż z ło
śliwa konkurencja zmobil izo
wała wszystkich wierzyciel i , 
którzy jednocześn ie przypuścili 
szturm, cp oczywiśc i e s p o w o 
d o w a ł o 

chwilową niewypłacalność. 
Otrzymaliśmy oświadczen ie 

obowiązające , iż firma „Sło
bodzki i Arc iszewski" 

w p e ł n i p o k r y j e s w e 
z o b o w i ą z a n i a , 

''a nie w w y s o k o ś c i 25—30°/o. 
jak fama głosi . 

P o pierwszym już proteśc ie 
weksl i w y s t a w i o n y c h przez 
firmę, właśc ic ie le jej. 

z własnej inicjatywy zwo
łali komisję. 

z ł o ż o n ą z najbardziej zaintere
s o w a n y c h wierzyciel i , którzy 
objęli nadzór nad interesem i 
przekonali s ię naoczn ie , że 

złej woli aie mieli 
pp. S łobodzki i Arc i s zewsk i . 
Komisja ta dziś p o d o b n o m a 
zrehabil i tować p p . S ł o b o d z -
k i e g o i A r c i s z e w s k i e g o , p o z o 
stawiając im w yw iązan ie się 
rzete lne z e s w y c h z o b o w i ą z a ń . 

N iech omawiana sprawa 

b ę d z i e • s t r z e l a n i e m 

dla wszystk ich p p a n ó w kupł-
e ó w . których r y z y k o w n e o p e 
racje popychają w objęcia hy -
jen dyskonterskich , a w r e s z c i e 
d o zachwiania powag i firmy. 

Obchody uroczystości rocznic p 
3 Maja 

Nabożeńswo w Synagodze. Uroczysty obchód w swiet li 
policyjnej. * 

S p o ł e c z e ń s t w o żydowskie w 
dniu święta n a r o d o w e g o zorga
nizowało nabożeńs two uroczy
ste w Synagodze chóralnej przy 
ul. Żydowsk ie j , na które przy
byli przedstawic ie le władz i 
Samorządu. 

Podnios łe i p iękne przemó
wienie wyg łos i ł rabin R o z e n -
man. 

W świetlicy policyjnej. 
Szczególniej uroczyście ob

chodzi ła rocznicę 3 Maja po-

Wc 

icy 

l.cja w c z a r . j s o d b , „; 
chód w awietłjc, pol.c 
przy ul. Kolejowej 2(). Na 
pie p. Komendant ChlU8ki 
głosił pogadankę o zna&) 
Konstytucji / 3 Maj 
zespó ł amatorski uczni saM v 
policyjnej pod kierownfet 
ich komendanta , p. Tarł 
skiega, odegrał dwa ' 
dramatyczne: „Żandarm 1 
Irńcy". W świetl icy hi. 
Wicewojod.T K-itmki. 

y-

em 

Drobiazgi białostockie. 
P. Komendant Okr. policji 

państw., Chluski, udał się 
dziś na objazd granicy polsko-
litewskiej. 

O t w a r c i e b o i s k a s p o r t o w e 
g o B.O.S.O. śc iągnę ło t łumy 
publiczności , Match drużyn 
B .O.S .O. i 2 . K . S . dał w wyni-
kuj 1 :1 . 

Wiec poselski poj B y 
s k i e g O o d b y ł s i ę y, 
teatrze Palące. Sala by.lsl 
pełniona po br/ej?i. N-•! 
dać p. Dymowskiemn 
ność , iż czasu i fatygi 1 . 
dzi i komunikuje się często z 
wyborcami. 

Kronika policyjna. 
Za w y g ó r o w a n e pobieranie 

opłat hote lowych stanie przed 
kratkami sądowemi właściciel 
hotelu „Wiktorja" Fejgin. 

Po l i c ja dokonała szeregu ob
ław w poszukiwaniu złodziei i 
podejrzanych o wsze lk iego ro
dzaju przestępstwa. P o ł ó w udał 
s i ę znakomic ie jakośc iowo i 
i lośc iowo. 

Za k r a d z i e i d o l a r ó w z li
s tów .amerykańskich" zaare-
s t o w a n o l i s tonosza poczty W a 
si lków. 

1 m a j a dla komunis tów w 
Białymstoku niemile s ię zakoń
czył . Kilku z nich policja za-
arestówała' i teraz będą musieli 
t ł omaczyć się ze s w y c h spra
wek . 

K r a d z i e ż e : Z e strychu do 
mu Nr. 45 przy ul. Warszaw
skiej skradziono biel iznę war
tości 89 miljn. mk. na szkodę 
Brzostowskiego Alberta. v 

Z mieszkania Wiktorj 
we lko — Sitarska 2, skr 
no bieliznę wart. 150 rnilj. 

A r e s z t o w a n i a : Areszto 
Sienkiewicza Antoniego 
Białegostoku poszukiw 
przez władze s ą d o w e 
rowicza Motje bez 
miejsca zam. za uprą 
nierządu, na st. B 
Szpektora Mojżesza 
rażska 42 za Iffadzież p 
z 2 dolarami na szkodę 
berga Mendla z Wilna, 
czuk A n n ę Słonimska 3 
w ł ó c z ę g o s t w o i uprawbmie 
nierządu na st. Białystok, 

O d d a n o p o d >ąd: Za 
d e i z n a c z k a m i skarbov y 
w mie j scu n i e d o z w o l c nem 
Klejnberga Hirsza — ' Ver 
salska 32. 

Z a n i eprzes t rzegan ie j rze-
p i s o w dorożkarskiej ! : Litrnana 
Córę Kijowska 6. -

mn-
mi 

APOLLO 
DZIŚ! DZIŚ! 

Najnowsza atrakcja zagranicznych ekranów. [ 
\ 0 CZEŚĆ 

NA RATYI NA RATTI 

Urzędnikom państwowym 
udziela materjałów 

na długo terminowe spłaty 
Sk ład s u k n a 

f i r m z a g r a n i c z n y c h 

WISZNIA i OCHRYMSHI 
Białystok, al. Sienkiewicza Nr. 18. 
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KOBIETY! 
Wspaniały dramat erotyczny 6 aktów rozpaczliwego 
samotania się niewinnej duszy kobiecej w okowach 

tyranji małżeńskiej. 

W Toli głównej, najpiękniejsza kobieta 

Lucy 
DORAINE 
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l_ Początek: 7. 845 i 10 

ustracja muzyczna, koncertowego zespolą 
pod batutą prof. 

H 0 R 0 B K O W A . 

.JllllJ" 
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Cud wystawy — Cud gry 
Cud techniki. 

D Z I Ś 
Wielkie Święto i Triumf 

Kinematografii! 
W u c c h p o t f faie arcra i i e lo , nad atwo-

ricaiesa którago pracowały tatki 
tysięcy Jadzi 

MESSALINA 
Potejiny dramat z czaaów, gdy piękne 
ciał* byio a.ajwznio*lej»em pięknem, 

gdy nmęmić nie budziła sądnego 
wstydu . 

W roli M E S S A L I N Y 
s łynna z urody, posiadająca 

niepospolity talent dramatyczny 

KSIĘ2NA RinieDiligBoro 
J E S T T O : 

oatałasniający obraz potęgi, bogactwa, 
przepychu^ okrucieńatw, wyuzdania 
zbytku i odwagi Rzynukieh Cezarów. 

WYTWÓR kilkuletmiej pracy 
najzdolniejszych artystów ia-
iynierów i dekoratorów pod 
batutą zaakotaitego reżysera 

GAUZZONI. 
Początek: 6,45 wiecz. — Ka»a: 5 pp. 

W sari • tea 
Rutynowany kupJBp 

wyjwidiając •bccal* 
a\u41«wycfc do KmtmoAJ 

prosi pp. Przemysłowców o a 
oraz ofety z wtórami (ketafo. 
warów nadającyeh się na eksi 3 

Rumunii. Zgłoszenia do firm 

Slpowski i MajewsH 
WARSZAWA. Chmielna 49 

2195 

Gabiast Deatystrcsay 

S. Użańskieglo 
Sleaklawlcta S. , 

PlomlMwaa.a, uauwui* bas bitu 
aawocmaa tacb.sii.ta. ' 

kolejaraomi jak zwykle ustępstwa. 

Dr. J. WALEWSKI 
Chsraky aksraar. weneryci**! 

BecsaalcUwe. 
ul. Śląskie wicia H U m. %. 

Mwlstleala cewki I pęcherze ->. 
Od a. 0—• rano i od 4—7 popów ii 
nJadaj«U i awiajta od II do 1 a 

T 

Dr. M. KANH. 
SaecJalaeM chereky weaeryczae U rn. 
włeaew z»scsa»tclewe (aleaMc a l U rs) 

.Iwlatlaale cewki i peckersl 
Preriami* od (oda. 9.— Tl J. i i-e^ 

kobiat i diiaci 4<łpp. 
Białyatoh al. Siankiawicaa 37 osobne Wt e 

Dr. LEON KRYNSK 
Spec ctaereby 4r4i meczewycll. 

aerrezaa 1 tkeras. 
Otwletleals oswkl I eseberis. 

Pnyjmujaod gsdi. 9—I i 
Białystok, ul. Lipowa 33. 

Dr. Gurwicz 
SpecJalaeaC chereky tktfras weaarlcz. 

as meeseatciewe. .] 
Lawa. *roaal«*laaai Roatai 

i laMpą Kwarcową. 
Prujimal* adgodi. W—I 1 4—a. 

" ^ BIAŁYSTOK, ul L-P 

Dr. M. Kacnelson 
Ckarsfcy •jenetyeme- sMtns. 

Białratok, «L Kilin«ki«so Nr. A. 
t.latoa Nr. 243. 

Ptiyimuia ad godt. 9—1 i oJ 4—7. 

ŁsBari^satrsU 

P. P. CICHONSKI 
Pałacowa 4. lal. 19. 

Leczeaie, plombowania, młota 
i kaucMkowe doatawki. 1«0 

@®@®®® 
Choroby żołądka, 
kiss«k. nerek, obst
rukcja hemoroidy 

radykalnie leczą 
Szwajcarskie gór-
Weie zioła D-ra BA-
UIKA z kogutkiem. 
Sprzedaż w apte
kach i składach 

aptecznych. 2175 
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Tapicer 
je pra^ 

przychodź 
dla przerdlki 
raców, otoroi 
nap i innyth 
wchodzącjih 
kret tmpiccht 
boty «r y "jo • 
prędko i .">» 
Adrei: Bl.t 
ul. Św. Roch 
.9 6 mieizka 
Szkil.. A. 1« 
•ki. 

oka t< ' WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa - M k p . 7.500.000 ramiejscowa wraz x przesyłką — M k p . 9.000.000 — zagraniczna — Mkp. 15.000.000 f ^ 
CENY| aŚŁOSZEN: za wiersz mil imetrowy — szeroko** szpalty redakc. w tekśc ie - Z i p . 0.40. s w y e s a j n e - Z i p . 0.16. drobne aa^ wyraz Z i p . 0 . I Z . w e « u t aaaoijainag ptoll,ioą0L; 

O g l o s z m i . rabaisttyczne i zagraniczne kosztują o 50»/, drożej , zamie j scowe terminowe—a 25' / , drożej . O d can p o w y ż s z y c h o p u s t ó w nie udzie la ie. Na «zw cojzieucnai^ja 
• « i wsaysthie komubikaty instytucji prywatnych i spo ł ecznych w kronice podlegają opłac ie . U k ł a d o g ł o s z e ń dwunastoszpa l towy. 

s . m O R 4 d o w w Białymstoku. w W w s * . 

o ego. 

Wydawca i Redaktor Antoni LubKlewicz. Drukataia Zweaaonia 
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